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Czy odwazymy sie odejéé od utrwalonych
obrazéw tracgcych wiarygodno$é i czy
sprébujemy — wraz z ryzykiem btedéw

i pomytek - zrewidowaé niegdysiejsze
skamieliny i spojrzeé na siebie

z suwerennego dystansu, bez heroicznego
patosu i z odrobing humoru?

C zym jest zakotwiczona w historii pamiec¢ jako

tworzywo naszej tozsamosci? To pytanie sta-
wiamy sobie i innym ostatnimi czasy nader czesto.
Prébujemy tg droga okreslaé samych siebie i nasze
korzenie. Okazuje sie jednak, ze sprawa nie tylko nie
jest prosta, ale tez mocno konfliktogenna.

Watkéw tu wiele, ale skupimy sie teraz na dwéch.
Pierwszy, natury bardziej ogélnej, traktowac bedzie
o wspotczesnym stanie umystéw w procesie odcho-
dzenia od stereotypéw zadekretowanej jednorodno-
$ci. Drugi opisuje rozgrywajacy sie na tym tle dramat
Gornego Slgska - regionu trudnego, niemieszczace-
go sie w zadnych unifikacyjnych normach, ani tych
z czasOw PRL, ani 11 Rzeczypospolitej, regionu wielo-
watkowego, gdzie swego czasu dokonat sie wielki cy-
wilizacyjny skok industrialny, przezywany dzis jako
poprzemystowy zmierzch.

Ale zacznijmy od sprawy pierwszej. Stawiamy
sobie coraz cze$ciej pytania: kim jestem, jakie s3 moje,
twoje, nasze korzenie? Stawiamy pytania o naszg
jednostkowa i zbiorowg tozsamo$¢. Na pytania te
nie ma odpowiedzi danej z gory, zaprogramowane;j.
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Would we dare to abandon set images,
which have lost credibility, and -
considering potential misjudgement -
revise the ancient ideas and view ourselves
from a distance, without all the heroics

and with just a dash of humour?

‘ N T hat s history-rooted memory as the substance

of our identity? We ask this question very often
these days, trying to define ourselves and our origins.
The issue, however, has turned out to be very complex,
and it has generated many conflicts.

The problem has many threads, but we will focus
on two of them. The first, more general one involves
contemporary thinking in the process of abandoning
the stereotypes of set homogeneity. The other con-
cerns the drama which has occurred in Upper Sile-
sia - a difficult region that has eluded the standards
of both the People’s Republic of Poland and the Sec-
ond Polish Republic - a region of many threads, in
which, at some point, a giant industrial leap has oc-
curred that has been recently experienced as post-in-
dustrial twilight.

However, let us begin with the first problem.
We are increasingly asking ourselves the following:

“Who am I?” and “What are our roots?” We are asking
about our individual and collective identities. There
are no present answers to these questions. Today, in
the world of freedom - as we have been more or less
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Czesto w naszym mys$leniu pobrzmiewa
skamielina dawnych stereotypéw, tych
antyniemieckich, antyzydowskich,
antyukrainskich, anty..., anty..., owych
negatywnych odniesienri, w ktérych ow

,obcy”,  nie swéj” oznacza wykluczenie.

W obecnym $wiecie wolnych ludzi - a za taki wszak
uznajemy z wiekszym lub mniejszym przekonaniem
ten z lat liczonych od 1989 roku - musimy sami, od-
powiedzialnie i z trudem, poszukiwa¢ definicji mojej,
twojej, naszej tozsamosci. Okresli¢, kim jeste$my, bez
naiwnego podtekstu gloryfikacji czy potepienia.

Objawia sie wtedy nasza réznorodnosé: dla jed-

nych wazna okazuje sie geneza kresowa, dla innych
Slaska, zagtebiowska, niemiecka badz zydowska, ma-
topolska, pomorska, temkowska. Do tego losy rodzi-
cow, dziadkow w dramatycznym niekiedy zapetle-
niu, trudne do ogarniecia, jako ze dtugo wmawia-
no nam, iz takich spraw nie ma, lub, co gorsza, nie
wolno o nich méwi¢. Mowiono zatem o nich szep-
tem, tworzgc dziwaczne podziemie $wiadomosci roz-
szczepionej. W istocie nie pozwalajg o tym mowic
wszelkie systemy totalitarne badz dyktatura, z gory
przypisujace sobie i tylko sobie prawo do okresla-
nia, kim jeste$my i kim mamy by¢. Doktrynerstwo
ideologiczne przymusowo unifikuje ludzi w za-
leznos$ci od danego systemu: narodowo, konfesyj-
nie, rasowo, klasowo. Osobowo$¢ jednostki zostaje
wtloczona w gorset nakazanego schematu przemo-
€a systemu administracyjno-prawnego, policyjnym
dozorem, donosem Pawki Morozowa, wreszcie stra-
chem i konformizmem.

Wydostawszy sie z tego zakletego kota, odkrywa-
liSmy w ostatnich dziesiecioleciach nowe horyzonty
stosunkéw miedzyludzkich, strefy wolnogci okresla-
nia tozsamosci osobistej, takze rodzinnej, grupowej,
regionalnej wbrew nakazywanym kiedy$ schematom.
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inclined to see the period following 1989 as such - we

need to define our identities on our own, in a respon-
sible, painstaking manner. We need to define who we

are in the most serious way that is neither glorifying
nor condemnatory.

Our diversity manifests itself then - it turns
out that some people invoke their borderland ori-
gin, whereas other see themselves as originally Sile-
sian, Zaglembian, German, Jewish, Lesser Polish, Po-
meranian, or Lemko. There are also the lives of their
parents and grandparents - sometimes dramatical-
ly tangled and difficult to comprehend, as for a long
time, we had been led to believe that these issues do
not exist, or, worse still, they had been banned. Thus,
they were discussed in secret, creating a bizarre “un-
derworld” of divided consciousness. In fact, these
problems have always been outlawed by totalitari-
an dictators, who claim the exclusive right to decide
who we are and who we are supposed to be. Ideo-
logical doctrinarism forcibly unifies people with-
in the given system, with regard to their race, class,
religion and nationality. Individualism has been hi-
jacked and harnessed by administrative and legal sys-
tems, through police surveillance, ugly denounce-
ments (such as the one by Pavlik Morozov), as well as
by producing fear and compliance in people.

As we broke out of this vicious circle, we discov-
ered new perspectives to human relationships over
the last few decades, and we have broadened our defi-
nitions of personal, as well as familial, group, and
regional identities, defying old restrictions. It is not
an overnight process, most obviously. Our thinking
has often been affected by age-old negative stereo-
types of Germans, Jews, Ukrainians, to name but
a few, by all sorts of pejorative connotations, which
make us reject all outlanders. You just cannot be re-
lated to a rabbi or a Wehrmacht officer, can you?

Polish society of the post-Romantic age has often
been ascribed an alarming characteristic, namely,
it has lost the wonderful ability it boasted during
the pre-partition period, in the Jagiellonian Era -
the ability to attract, assimilate, and Polonise strang-
ers in a hospitable, open, tolerant way. It has been
sometimes replaced by rejection.

Meanwhile, when, against all odds, integration
has occurred in Europe, which seeks to change its



Wiemy, ze proces ten nie dokonuje sie z dnia na dzien.
Czesto w naszym mysleniu pobrzmiewa skamielina
dawnych stereotypow, tych antyniemieckich, anty-
zydowskich, antyukrainskich, anty..., anty..., owych
negatywnych odniesien, w ktérych 6w ,,obcy”, ,nie
sw0j” oznacza wykluczenie. I gdzie tu miejsce na ku-
zyna rabina czy dziadka z Wehrmachtu?

Zwracano nieraz uwage na pewng niepokojaca
ceche, jaka znamionuje polskie spoteczenstwo doby
poromantycznej: oto zatracito ono wielkg zdolnos¢,
ktéra miato niegdys, w epoce przedrozbiorowej,
w dobie jagiellonskiej — zdolno$¢ asymilacji, przy-
ciggania, polonizacji obcego przybysza na prawach
otwartej, tolerancyjnej goscinnosci. W to miejsce
uprawiane bywa odrzucenie.

Tymczasem wspotczesnie, w dobie zrastania sie
- wéréd wielu przeciwnos$ci Europy, szukajacej nowe-
go wyrazu i nowej definicji swej ideowej tozsamosci
(ze sprawami techniczno-ekonomicznymi rzecz idzie
mimo wszystko tatwiej), na naszym gérnoslaskim po-
graniczu stajemy wobec zadania okreslenia osobistej
i zbiorowej formuly tozsamogci, tworzenia nowej oby-
watelskiej spéjni opartej na trudnym tworzywie, jakim
jest historyczno-kulturowa niejednorodnos¢ tej ziemi
i niespdjnos¢ istniejacych tu pamieci. Jest to materia
raczej konfliktogenna niz jednoczaca, zwlaszcza gdy
w tle majaczy dawne dyktatorskie wyobrazenie o ide-
ale jednolitosci. W sukurs przychodzi nam doswiad-
czony w rozprawianiu sie z podobnymi przeciwnoscia-
mi Pawet Machcewicz, twérca programowego koncep-
tu gdanskiego Muzeum 11 Wojny Swiatowej, zmagajacy
sie z takimi samymi jak nasze tu, na potudniu, ktopo-
tami - sprawy te wypetnity, jak wiemy, niejedng jego
polemiczng publikacjel. Przytocze jego stowa: ,,Nikt
nie ma monopolu na orzekanie, co jest polskim punk-
tem widzenia. Polacy r6znig si¢ miedzy soba i jest to
jedna z najwiekszych warto$ci demokratycznego pan-
stwa, jakim cieszymy sie od 1989 roku”2.

A jednak sprawa staje sie niebezpiecznie zape-
tlona. Z jednej strony do§wiadczamy innowacyjnego
poszukiwania wtasnych korzeni, a z drugiej prébu-
jemy réwnoczesnie odnajdywac sie we wspotczesnej
rzeczywistosci, niewiele majgc wsparcia ze strony
wielkich instytucji, takze ko$cielnych. Do tego mamy
wrazenie, ze doswiadczenia i nietatwg spuscizne
xx wieku, zwtaszcza te po 1945 roku, z jej epidemia
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Our thinking has often been affected by

age-old negative stereotypes of Germans,

Jews, Ukrainians, to name but a few, by

all sorts of pejorative connotations, which

make us reject all outlanders.

image and to re-define its ideological identity (which
is more difficult to achieve than dealing with econom-
ic and technological issues, after all), the Upper Sile-
sian borderland faces a task of defining its individual
and collective identities, creating a new civic unity
based on the complex matter of the region’s cultural
diversity and historical inconsistencies. This matter
generates conflict rather than bringing people togeth-
er, especially considering the old dictators’ idea of
perfect uniformity. Let us refer to an experienced ex-
pert on dealing with such kind of differences, name-
ly, Pawel Machcewicz, director of the Museum of
the Second World War in Gdansk, who has wrestled
with the same problems as we have here in south Po-
land - and, as we know, has discussed them in detail
in his numerous polemical publications.! He claims
that “no one has a monopoly on deciding what Pol-
ish mentality is about. Polish people present many
diverse ways of thinking and it is one of the greatest
values of democracy we have enjoyed since 1989.”2
Nevertheless, the problem has become alarm-
ingly complicated. We are searching for our roots in
the most creative fashion, but at the same time we
try to find our place in modern reality with very little
support from large institutions, including the Church.
What is more, it seems that we have only started di-
gesting our experiences and the complex legacy of
the 20th century, especially after 1945, with its epi-
demic of fear and hate engulfing the victims as well
as the perpetrators. In this context, a heated dispute
flared up recently, shaking the local Silesian commu-
nity like a hurricane and causing quite a stir in Po-
land and abroad. It involved an exhibition devoted
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Nauka polega na permanentnym ,byciu

w drodze”, tworzone paradygmaty

(modele, systemy) opisujace i wyjasniajace

rzeczywisto$é sg uwarunkowane swoim

czasem, zachowujg wiarygodno$é

do momentu ich zakwestionowania przez

Nowo powstajgce systemy.

strachu i nienawisci ogarniajacej pospotu katow
i ofiary, zaczynamy dopiero przetrawiac¢. Na tym tle
zarysowal sie ostatnimi czasy gwattowny konflikt,
ktory niczym tornado przetoczyt si¢ przez miejscowe
zycie publiczne, odbijajac sie¢ echem w kraju i za gra-
nicg. Dotyczyt on tworzonej wystawy historii Gorne-
go Slaska w nowo budowanym kompleksie Muzeum
Slaskiego, wystawy utopionej, nim zdotata zaistnieé.
Zamiast wazenia racji, szukania drogi kompromisu,
ukazywania ztozonosci pogranicza w jego bogac-
twie réoznorodnosci i humorze iscie breughlowskich
scenerii pojawil sie grozny dyktat domagajgcy sie
poprawnie polonocentrycznego obrazu, wspartego
na politycznym wiladztwie nad pamiecig zbiorows,
umocowanym w modelu pamieci niosgcym progra-
mowg antyniemiecko$¢. Groteskowo zabrzmiat spor
o Goethego i maszyne parowg z Tarnowskich Gor,
a dyrektor muzeum Leszek Jodlinski musiat odejs¢.

Mozna rzecz przedstawic tak jak wyzej, sptyco-
ng i uproszczong. Ale sprawa ma podtoze glebsze.
Wszak ideologicznie warunkowane zderzenia racji
pojawiaja sie w dziejach naszej Europy wielokrotnie,
nazwac je mozemy konfliktem dwéch nieprzystawal-
nych do siebie paradygmatow. Postugujemy sie tutaj
terminem Thomasa Kuhna z The Structure of Scien-
tific Revolutions (Chicago 1962). Jego rozwazania do-
tycza wprawdzie nauk przyrodniczych, ale w meta-

forycznym sensie odnoszg sie takze do zjawisk nas
tutaj interesujgcych.
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to the history of Upper Silesia, prepared in the newly
built Silesian Museum complex — a project that was
ended before it even began. Instead of presenting
well thought-out arguments, looking to compromise,
and showing the diversity and humour of the truly
Brueghelian borderland landscape, a harmful re-
quest was expressed to the organisers that the exhi-
bition should present a correct, Polonocentric image
of the region, based on political control of collective
memory and justified by the tradition of anti-German
attitudes. The argument about Goethe and a steam
engine from Tarnowskie Gory appeared to be ludi-
crous, and the head of the Museum, Leszek Jodlins-
ki had to resign.

The issue can be presented as above, namely, in
an oversimplified way. However, it is more complex
than it might seem. After all, ideologically based ar-
guments have often occurred in European history
and they can be called a conflict of two incompati-
ble paradigms. We use the term coined by Thomas
Kuhn in The Structure of Scientific Revolutions (Chi-
cago 1962). Admittedly, his comments are connect-
ed with natural history, but - in a metaphorical sense
- they also apply to the phenomena discussed here.

Science consists of constant development; par-
adigms (models, system) that have been created in
order to describe and explain reality are conditioned
by their time, they remain credible as long as they are
not questioned by newly emerging systems. The most
popular, once revolutionary, system was Copernican
heliocentrism, which was replaced by new systems
long ago and now belonging to the past. Based on this
comparison, we can conclude that the unfortunate
historical exhibition of Upper Silesia is a document of
the present time: of the conflict of credibility between
two incompatible paradigms - one of which involves
national homogeneity and its primacy, a model origi-
nated in the traditions of education of the People’s Re-
public of Poland, promoting immutability, supported
by the superior authority (akin to the old cuius regio
eius religio, it seems). Then a new, dynamic approach
emerges, one that is in blatant opposition to it and
treats cultural tradition as a means of dispute settle-
ment and acceptance of diverse forms of memory and
historical narratives, especially those implicit in all
borderland regions, including Upper Silesia. The new



Nauka polega na permanentnym ,,byciu w dro-
dze”, tworzone paradygmaty (modele, systemy)
opisujgce i wyjasniajgce rzeczywistos$¢ sg uwarun-
kowane swoim czasem, zachowujg wiarygodnos¢
do momentu ich zakwestionowania przez nowo po-
wstajgce systemy. Najbardziej znanym, kiedys re-
wolucyjnie nowatorskim, byt system kopernikanski,
dawno zastgpiony nowymi i nalezacy juz do prze-
sztosci. Postuzywszy sie tym poréwnaniem, docho-
dzimy do wniosku, ze opisany przypadek niefortun-
nej wystawy historycznej jest dokumentem obecne-
go czasu: zderzenia i konfliktu wiarygodnos$ci dwdch
nieprzystawalnych paradygmatéw - z jednej stro-
ny modelu zaktadajacego narodowg jednorodnosé¢
i prymat tejze jednorodnosci, modelu wywiedzio-
nego z tradycji systemu edukacyjnego PRL, promu-
jacego wizerunek czasu zatrzymanego, wspartego
autorytetem wiladzy zwierzchniej (czyzby pokrew-
ny obraz dawnego cuius regio eius religio?). Z drugiej
strony pojawia sie nowy model, pozostajacy w sto-
sunku do poprzedniego w jawnej opozycji, dyna-
miczny, pojmujgcy przekaz kulturowy jako jednanie
sprzecznosci i dopuszczalnosé wielorakich form pa-
mieci i historycznych narracji, zwtaszcza podskor-
nie bytujgcych na obszarach wszelkiego pograni-
cza, w tym i tego tu, gérnoslaskiego. Nowy model
prezentacji dziejow miat by¢ proba ukazania owego
,bycia w drodze”. Nidst w sobie pewien niepokdj po-
znawcezy: czy odwazymy sie odej$¢ od utrwalonych
obrazow tracgcych wiarygodnosé i czy sprobujemy
- wraz z ryzykiem btedow i pomylek - zrewidowa¢
niegdysiejsze skamieliny i spojrze¢ na siebie z suwe-
rennego dystansu, bez heroicznego patosu i z odro-
bing humoru?

W tej kwestii gérnoslgski ogrodek wykazuje podo-
bienstwo do czegos, co mozna by nazwac nasza dzi-
siejszg europejskoscia w miniaturze. Tkwi ten region
okrakiem miedzy Polskg rdzenng i owym krajem Ni-
gdzie: ziemiami zachodnimi, nadal wyobcowanymi
kulturowo. Wszak dla Polski §laskie pogranicze nigdy
nie byto mitogenne, nie ma odniesienia do wielkiej
tradycji sarmacko-romantycznej - poecie blizej byto
do Bakezysaraju niz do Opola. Romantyzm polskiego
dworku pozostaje dla mieszkanca familoka egzotyka,
napedza jego poczucie wlasnej innosci. On odnajduje
sie w kregu malarzy Grupy Janowskiej, w wyobrazni
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Science consists of constant development
paradigms (models, system) that have
been created in order to describe and
explain reality are conditioned by their
time, they remain credible as long as they

are not questioned by newly emerging

systems.

approach to presenting history aimed at illustrating
the constant development. It involved a certain fear,
namely, would we dare to abandon set images, which
have lost credibility, and - considering potential mis-
judgement - revise the ancient ideas and view our-
selves from a distance, without all the heroics and
with just a dash of humour?

In this respect, Upper Silesia shows similarities
with what could be called our own miniature Eu-
ropeanism. The region is situated between original
Poland and a land of “Nowhere”: the Western Lands,
which remain culturally alienated. No national myth
has ever originated in the Silesian borderland, which
cannot be associated with the great Sarmatian and
Romantic traditions - the poet felt connected with
Bakhchysarai rather than Opole. Polish Romanticist
manor houses have remained exotic to the resident of
a familok, they deepen a feeling of otherness in him.
He relates to the paintings of the Grupa Janowska
art group, the imagery of young artists from the local
Academy of Fine Arts, the poeticised coarseness of
great industry, the post-industrial confusion, and
the memory of 20th-century tragedies, still undigest-
ed and masked by stereotypes of correctness. A quote
from Goethe’s Faust, “Who is not afraid to call things
what they really are?” comes to mind.

Tragic memory emerges here, which is accusato-
ry like a differently oriented Jedwabne: the memory

of postwar camps such as in Swietochtowice-Zgoda,
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mtodych artystow miejscowej Akademii Sztuk Piek-
nych, w upoetycznionej wielkoprzemystowej plebej-
skosci, takze postindustrialnego zagubienia, wresz-
cie w syndromie pamieci dramatéw xx wieku, dotad
nieprzetrawionych, przykrytych stereotypami po-
prawnosci. Przypomina sie Faustowskie ,,kto ma od-
wage nazwac rzecz po imieniu?”.

Wylania sie tu pamiec tragiczna, oskarzajaca, ni-
czym kolejne, choé¢ odmiennie ukierunkowane, Je-
dwabne: pamie¢ powojennych obozow jak w Swieto-
chlowicach-Zgodzie, deportacji dziesigtkow tysiecy
do kopalni w Donbasie, deprecjonowania autochto-
now ,aborygendw” za zty akcent i §laska godke. Ta pa-
mie¢ znalazta wyraz na scenie teatru w spektaklu Mi-
to$é w Kéonigshiitte Ingmara Villgista, wywotujac burze.

Paradoksalnie w kregu pracownikow naukowo-
-badawczych postawy sg inne: trudna pamiec¢ prze-
szto$ci stanowi istotny materiat do budowania hi-
storii majgcej wspolny mianownik czesko-nie-
miecko-polski zespolony w jednym i tym samym
opracowaniu, mimo ze miejscami stajg obok siebie
rozne perspektywy postrzegania tych samych spraw?3.
Nie inaczej postepowali autorzy opracowan poswie-
conych dziejom kultury artystycznej4.

W tle takich poczynan odnajduje sie mysl, ktora
wspotczesnie nabrata zasadniczego znaczenia: przypo-
mnienie, ze pamie¢ historyczna jako tworzywo pisania
dziejow warunkowana jest okreslong sytuacja — inny
obraz historii tworzy $rodowisko zwyciezcow, majg-
cych wladze, inny zwyciezonych, ktorzy z reguty ne-
guja racje tych pierwszych. Rzeczg badacza jest waze-
nie racji sine ira et studio i budowanie narracji nazwanej
przez Krzysztofa Pomiana historig krytyczna®, dodaj-
my: jak dalece warunki i odwaga cywilna pozwolg.

W kontekscie tych doswiadczen winno powsta-
waé przyszle dzieto unaocznienia historii gérnosla-
skiej w postaci multimedialnej ekspozycji muzealnej,
jako narracja i dzieto sztuki. Przed takim zadaniem
stoi obecnie Muzeum Slgskie w Katowicach - zada-
niem trudnym, bo w pamieci tkwi polityczny dyktat,
ktory uniewaznit koncept powstaty rok temu. Czy sy-
tuacja ta rzuci cien na wiarygodno$¢ obecnych po-
czynan? Jak zmierzy sie nowa wersja z owa zapetlo-
ng, trudna historig? Przysztosé pokaze.

Pamiec gornoslgskiego regionu ma wiele odston
i wymaga oprécz rzeczowej analizy sporej dozy
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of thousands of people deported to the coal mines
in Donbas, of the autochthons being degraded for
their wrong accent and Silesian talk. This memo-
ry has been given voice to in the theatre, in Ingmar
Villquist’s performance Mitos¢ w Konigshiitte (Love
in Konigshiitte), causing uproar.

Paradoxically, some researchers present a differ-
ent approach to the problem: a difficult memory of
the pastis important in the research of Czech, Polish
and German history, even in case of preparing a joint
study on it, despite the fact that it may illustrate com-
pletely different views of the same issue.? Authors of
literature devoted to the art of the region have done
it in a similar manner.

Therefore, we need to bear in mind that histori-
cal memory as the substance of history is determined
by different factors — winners and those who have
the power will see history in a different way than los-
ers, who oppose them as a rule. Researchers ought
to weigh arguments sine ira et studio and to create
a narrative referred to by Krzysztof Pomian as criti-
cal history,’ to the degree that the situation and their
moral courage allow.

It is in the context of these experiences that
a future presentation of the history of Upper Sile-
sia should be developed in the form of a multime-
dia museum exhibition, as a narrative and a work of
art. The Silesian Museum in Katowice is now faced
with this task, which is very difficult considering
the political dictate that blighted the project begun
ayear back. Will this situation affect the credibility of
the present arrangements? How will the new variant
deal with that tangled, difficult history? Time will tell.

The memory of Upper Silesia has many aspects
and it requires thorough analysis, as well as much
empathy and tolerance. For the time being, the re-
gion has found its niche in contemporary Europe,
which aspires to unity regardless of national, reli-
gious, civilisational differences that hamper the pro-
cess. In addition to this, over many centuries, Europe
has appeared as perversely ambiguous, always prone
to question itself, to upset the existing order, and ex-
tremely apt at producing new realities from what
it has destroyed. It is through this constant action
that Europe has created its new images. The same
thing can be experienced here, in Upper Silesia, this



empatii i tolerancji. Na razie w naszej Europie, ta-
kiej, jaka jest, dostrzec mozna tendencje, w ktorych
opisywany region odnajduje sie bezbtednie, na przy-
ktad dazenie do nowej jednosci przy rozsadzajacych
ow3 jednoé¢ zréznicowaniach: narodowych, konfe-
syjnych, cywilizacyjnych. Do tego od wielu stuleci
Europa jawi sie przewrotnie dwuznaczna, ze stala
sktonnoscig do kwestionowania samej siebie, rewo-
lucyjnego wywracania do géry nogami zastanych po-
rzadkow, z elastycznie gietkg zdolnoscig budowania
z uprzednio rozbitych elementéw nowej rzeczywisto-
$ci. W tym nieustannym dzianiu si¢ Europa tworzy
swe kolejne nowe oblicza. Do§wiadczamy tego same-
go tutaj, na Gérnym Slasku, w tym nieco zapyziatym,
a jednak bardzo europejsko-autentycznym zakatku
Europy, mozolnie budujacym swoj nowy wizerunek

. pamieci z zastanej masy upadltosciowej historii lo-
kalnej. Buduje ten wizerunek w miejscu, w ktérym
z natury musi poteznie iskrzy¢: dostrzezemy to le-
piej, gdy spojrzymy na caty region z bardzo wysoka.
Wtedy zobaczymy, ze stykaja si¢ tutaj, zderzaja, za-
chodzg na siebie, mieszaja dwie historyczno-kulturo-
we ,,plyty tektoniczne”: wschodnioeuropejskiej kul-
tury agrarnej i zachodniej industrialnej.

To tylko jeden, najbardziej moze spektakularny
przyklad ztozonosci tej ziemi, $wiadczacy o jej pro-
wokacyjnej niezwyklogci. Pamieé skupiona wokot
tak pojmowanych dziejéw niesie w sobie niezmier-
nie trudne zadanie zbudowania wiarygodnego ob-

razu albo raczej wielu obrazéw tego dziedzictwa.
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slightly provincial and yet truly European part of Eu-
rope, which has laboriously built its new image from
the shatters of local history. It has built this image in

the place which naturally generates a lot of tension:

we will understand it better if we look at the region as

a whole in perspective — and we will see two histor-

ical and cultural “tectonic plates” of Europe, name-

ly, agrarian and industrial cultures, touch, collide,

overlap and blend.

This is just one, perhaps the most spectacular, ex-

ample of the region’s complexity, which makes it so

alluring. Due to such an understanding of history, it

is tremendously difficult to create a credible picture -
or indeed pictures, of this heritage.

Translated from the Polish by Pawel Lopatka
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